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- Nieprzyjaciel zwolna rozwiin swe siły wsKu= 
iawach, W zeszłą niedzielę Kozacy wpadłszy 


, do Hrośniewic zabrali gońca spieszącego szla- 


fetą i2 lekarzy iadących extrapocztą do Ka» 
lisza, Karcamarz w Krośniewicach iuż od kil 


ku godzin wcześnie wiedział o przybyciu Ko» ` 


zaków, i zaraz rano zawiesił na ścianie poi 
Uety Płatowa i Kotuzowa ! — Są doniesienia 
Że zaburzenie w Petersburgu powstało z na- 
stępuiącej przyczyny. Od dawna śledzono wie- 
le osób na których padało podejrzenie Że knu- 


< lą spisek; nakoniec gdy się o nich przekona- 
no Że istotnie miewali narady i schadzki, ù» 


więziono ich, Jecz aby nierozgłaszać że był 


“ spisek, ogłoszono iż chorzy na cholerę sabies, 
rani są do oddzielnego szpitalu; zaś rzeczy) 


wiście owi chorzy byli obwinieni » szpital był 
więzieniem;policjantów prze branos doktorów; 
co się nie mogło utai, i co Lud ubruszyło, 
Tych doktorów przeto okładano kiiami i zrzue 
cano z górnych piętr.— W Brzeskiem Łiłew= 
skiem tezyma się dobrze powstanie złożone z 
nojgorliwszych Ziłwinów ; zapewne połączy się 
zoddziałami wojska Polskiego będącego pod 
dowództwem Jenerała Dembińskiego, które- 
mu nawet niezbywa na artyllerji. Jenerał Sie» 
rakowski także ma znaczny oddział, office- 
rowie i Żołnierze łego korpusu poprzysięgli 
bronić się do ostatniej kropli krwi i wynagro- 
dzić stratę poniesioną przez oddalenie się do 
Pruss kerpusu Giężguda. — W bitwie w ze- 


-> szłą sobotę stoczonej w okolicach Płońska, ode 


znaczył się M jar Ziełkiewicz z pułku 3go a- 
itanow; odznaczyła się także baterja pod do» 


` ( 


wództwem Pułkownika Kołyski. Z naszej stros 
ny poległ officer a 2go zabrano, poległo o0* 
raz kilkunastu Żołnierzy, zaś nieprzyjaciel u+ 
tracił kilku officerów i kilkadziesjąt Żołnie- 
rzy. Po tej bitwie Gersztencwejg posunął się 
dla połączenia się z Pagzkiewiczem. — Senat 
paradzał się czy ma tak iak wzeszłą niedzie-, 
lẹ Jaba Poselska wybrać” Kommissją, której 
ma być zdana sprawa z wszelkich działań wo- 
ienwych; len proiekt nie został przyjęty; lecz 
(iak słychać) dziś Wódz naczelny odbędzie 
narodę z Kommiseją Jzby Poselskiej. Spodzie- 
waćrsię należy: Że ta narada przyniesie zba- 
wienne skutki; ieżeli kiedy to w iej stanowe 
czej chwili połączenie wszystkich Polaków prze» 
kładaiących dobro ojczyzny nad Życie, iest 
najpotrzebniejszem, — Pospolite ruszenie obs 
wodu KMonińskiego spiesznie zostało utworzoe 
ne i składa się tak z obywateli iak włościan 
gorliwie pragnących dowieść Że są godni na- 
Jeżeć do liczby walecznych obrońców ojczyzny. 


‘m Towarzystwo Patryotyczne w sali redutowej 


codziennie odbywa posiedzenie rozpoczynaią= 
ce się -o gadzinie Glej wieczoręm,.w obec licze 
ńego zgromadzenia osób wszelkiego stanu. «= 
List z Galicji przez znakomitą: osobę pisae 
ny donosi, Że na tylokrotne domaganie się Sta» 
nów M egiorshich aby Cesara Austrjachi da. 


zwolił pomagać Polakom, po dłogiej zwłoce 


nakoniec tzek4 Moharcha: „„Gdy-ia żądam od 
Stanów Węgierskiek 2000 Ludzi, to muszę 
czekać na odpowiedź kilks tygodni, a teraz 
też stany dla obcego narodu tak chętnie chcą 
udzielić pomocy; nięchże i tak będzie; leca 


— 1010 — 


. i 
wolno tylko Szlachcie Węgierskiej uzbraisć 
się i pomagać, ale niepozwalam aby używali 
do tego włościan i Żołnierzy.** — Niektórzy 
dowodzą, Że przyczyną szukania schronienia 
w Prussach korpusu Gietguda hyf’ zupełny 
brak amonicji, iakoteż niesnaski między po- 
wsiańcami. — Wczoraj odebrano wiadomość 
że pod Swistoczą (w Litwie) walczyli Powstań - 
cy z Rossjanami bardzo korzystnie, — List o- 
debrany wczoraj.przez icden z domów han: 
dłowych Warsza: zapewnia, Że wojsko Fran- 
euzkie dostało rozkaz być gotowem do mare 
szu w przeciąga dni 8.— W Kaliszu cholera 
dziwacznie się okazuie; czasem ciągle przez 
kilka dni sprząta po kilka ij kilkanaście osób, 


1 znowu przez tydzień lub dłnźej wcale się. 


wie zjawia, W Prusach północnych ta choroba 
nicnstaie, a szczególniej w powiatach bliskich 
morza rozszerza się gwałtownie; W Węgrzech 
duż bardzo wiełe osób przez nią postradało 
Życie; PP iedeńczykowie oczekuią iej z trwogą; 
- przeklinaiąc Rossjan od których pochydzi ta 
| Adgska. — Papież prosił Cesarza Afustrjackie> 
(go aby iego wojska nieopuszczały państwa Pa- 
pieskiego, bo zanosi się na nowe zaburzenie. 
ceW yigtek z listu z Wiednia pisany dnia 22 
B. nti „„Nierozpaczajcie Polacy , nierozpaczaj- 
cie; miejcie ufność w BOGU, w męztwie do- 
świadczonem i tak chłubnie teraz okazanem 
« przez waszych Rycerzy, w dobrej sprawie za 
„którą krew przelawacie. Jeszcze tylko wytrwaj- 
-oie przez dni 14, połączcie się świętą iedno- 
ścią, odrzućcie wszelką osobistość, iedynie oj- 
czyzmę uniejcie na względzie, tak iest, tylko 
jeszcze dni 14, a z wszysikich stron Buropy 
przybędzie wam pomoc. Lecz przez te dni 14 
wżywujcię całej mocy waszej, poświęćcie się 
Mwicikiema przedmiotowi, świat na was ma o- 
czy twrócone, chwała was oezekuie, szczęście 
waszego: kraiu, albo zginiecię ma zawsze. Jes 


>” 


stem świadkiem jak JFiedeńczykowie całeta 
sercem wam sprzyiaią, lak Posłowie ngiele 
ski i Francuzki pracaią dla was, iak szlache» 
tai Wegrzyni z nadzwyczajnym zapałem źąda- 
daią waszej pomyślności, pfiaruią swą dzielną 
pomoc i grożą gdyby ich Żądanie niezostało 
poparte. Powtarzam, ieszcze dni 14, ale wszy- 
scy, jednem sercem , iedną duszą, wspólne» 
mi dążnościami, te dni 14 są-dniami nowe» 
go stworzenia Polski, pamiętajcie aby sądzy 
dzień nienastąpił.'* cz. 

W okolicach Siedłec w pewnej wsi, przez 
3 miesiące przebywali nieprzyiaciele; gdy w 
zeszłym tygodniu opuszczali to miasto, jeden 
z oficerów Rossyjskich wręczył starej Kobie- 
cie kartkę z następuiącemi wyrazami w polskim 
języku. „„Oddaj -to pismo pierwszemu /z woje 


'skowych Polskich którego ujrzysz. Byłem ście 


gany przez Krakusa pod A//ńskiem, inĝ miae 
łem poledz, bo lancą wytrącił pistolet z rąk 
moich, i tąź lancą mi.ł przeszyć serce moie; 
zawofałem, zachowaj mi Życie, bo mam najs 
milszą żonę.i 4ro dziatek; wstrzymał się, spoj- 
rzał na łzy moie, rzekł, życia ci nie odbiorę, 
ale iesleś moim ieńcem , zaprowadzę cię da 
mego dowódcy. -Ofiarowałein mu kiessę z 40 
dakatami; nieprzyiął iej, oświadczając Że nie 
jest kozakiem i rabusiem; postępowałem prze- 
to za nim, wtym naszych 5ciu ułanów przy- 
padło; rzucili. się na Krakusa, aia miałem 
sposobność odwdzięczyć się i ocalić tego któ- 
ry zachował mi Życie. W imieniu imoiem, Żo* 
ny moiej i dziatek moich, oświadczam że gdy 
nastąpi pokój, i gdy ten również waleczny jak 
szlachetny Krakus żyć będzie, niech przypo* 
mni niniejsze zdarzenie i ogłosi ie, aia, al» 
bo moie dziatki staną się wdzięcznewi. Teraz 
ieszcze nie mogę wymienić mego nazwiska. - 
(Arty: nades.) Słyszeliśmy , że Naczelnik 
Siły: Zbrojnej w obwodsie Sżanistawowskim 


w dość podniesionym głosie potępia wszystkie o- 
Peracje Wojska naszego, zwracamy uwagę pū- 
bliczności na tak poważny ienjusz militarny , 
który iak widać dotąd się nadto skromnie u- 
krywa; w każdym razie. iednak nie można 


 przypuścić” żeby wojskowy który tyle miał 


8 
w 


"nów wsercach 


- ppl popisania się będąc Naczelnikiem 
Foiewództwa od samego początku wojny przez 
niepraylaciela zaiętego, nie miał iakich pamię- 
tnych czynów za sobą mówiących, wzywamy 
więc tegoż Naczelnika Siły zbrojnej Wdatwa 
Podlaskiego Żeby operacje swoie woienne do 
wiadomości publicznej czemprędzej podać ra- 
czyt. M. J. 

(Art. nad.) Jak czyny występku, tak dzie- 
a cnoty, winny być w zamiłowaniu Ojczyzny 
celuiącym narodzie, publicznie ogłaszanemi , 
powinny mieć. pewną w pamiątkach history» 
cznych kartę; pierwsze, dla powściągnienia od 
hieprawych zamiarów zbrodniarzy, drugie, dla 
uwielbienia czci, dobrze myślących współ-bra- 
ci. Ten więc przedmiot wkłada na mnie o- 
bowiązek ogłoszenia w publicznem piśmie, 


© przypadkiem w ręce wpadłego mi świadectwa, 


wzorowej odwagi, przykładu i bez granic po- 
poświęcenia się ojczyźnie Maiora Szumłańskie= 
go, które to świadectwo dane przez mężnego 
Dowódzcę 5go pułka Ułanów Gawrońskiego i 
Officerów, temuż Maiorowi, nie może iak być 
vękojmią niemylnej, bo przed frontem dywi- 
zjonu pod Ostrotęką wśród licznych zastępów 
wroga, ji liczniejszych od tegoż miotanych 
mierci pocisków, zyskanej zasługi. Ta bo- 
wiem imęzka cnota, stanowiąc istotną Żołnie- 
rza wartość, jak gruntuie bohat$rskich czy- 
=o enolliwych pamięć, tak tworzy 
świetną przeszłość , «ciekawej uszłych dziejów 
mapras Pos Bui byty wojskowy. 
ojsko Polskie przed wkroczeniem do Pruss, 


arobiły akt protestacji przeciw połączeniu Pol. 
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ski z Rossją; dodając, Że niemaiąc zamiaru 
uznania kiedykolwiek praw Rossji do Polski, 
woli wstąpić do Prass i przed Prasakami broń 
złożyć. Akt ten wszyscy Officerowie podpisam 
li. — Mówią że pod fłaciążem zginął ze stro» 
ny nieprzyiacielskiej Pułkownik artylle: Korf» 
Ztożyli dla ojczyzny. P.H. W. H.:z Nies 
miec-zł. 200. Urząd Starszych Zgromadzenia 
Słołarzy wielki Kielich czyłi Puhar Wilko- 
menn zwany, Kubków większych 4, mniejszych 
6, Szyltów $ srebrnych, wszystko waży 16 graye 
wien i 24 łatów. P. Rozalja Cebulska 2 Pta 
Czerskiego Miednicę z kubkiem i Łyżkę wae 
zową srebrne, grzywien 4 futów 12. P, Jó- >e 
fa z Stawiarskich Rycowa Miednicę:i Kub i 
wyzłacany srebrne grzywien 5i łutów $:i pół, 
grabek i trzonków od noży 1l srebr: ważą» 
gych grzywien 8 łotów 5, P. Julja Prochrd= 
cke Namizmałów sre: dużych 4, mniejszych 
10, drobnej monety sreb:-zagrapicenej 43 i 
łańcnszek srebiny, wszystko waży łutów 26 7/8. 
Znane w świecie pczonym dzieło podtyt: 
Conversations Lexicon, w ozdobnej oprawie y 
edycja zupełna, i dzieła Fryderyka Sżyllera 
więzyku niemieckim w IStu tomach z rycinae 
mi, tudzież dzieła Jana Rassyna (Jean Rae- 
ine) w ciù tomach; jest dla nagłego wyjaże 
du: ge stolicy tychże dzieł właściciela, do 
sprzedania.. Zyczący sobie nabycia tych „dobrze 
utrzymanych dzieł, raczy się zgłosić, dov P. 
Ludwika Fillion przyulicy Sto Krzyzkiej pod 
Nr 1337, gdzie o dostatecznej cenie mośna się 
będzie dowiedzieć. Saw 
Z Litografji A. Brteżiny i Komp. wyszły na» 
stępuiące Nuty Muzyczne. 1) Mamana Pjeno- 
forte ofiarowane Janowi Skrzyneckiemu-Nae 
czelaemu Wodżowi, p: Edwarda Wolffa; peany 
w Teatrze Naro: d. 16 Czerwca r. b. Cena 
zł. l.-—2) Marsz za Bug,ułożony na Fortes 
pjan, stowarzyszeniem choru wykonany piere 
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wszy raz w Towa: patryotycznem przeć Arty= 


stów T. N. na obchodzie uroczystym w d, 29 
Czer: r.b. wiersz S, Goszczyńskicgo , muży* 


ka Jg: E. Dobrzyńskiego. Kosztuie zł. 4. — ` 


3) Mazur Wojskowy Zjednoczonych Polaków 
wiersz Br: Hr. Kicińskiggo z muzyką J.K/snera, 
zł. 1. — 4) Hyma Ołtarz swobody. Wiersz Br. 
Hr. Kicińskiego, muzyka J. Elsnera, zł. 1. 
(Dalszy ciąg Hożkazu dziennego zd 8 Lipca). 
« Przeznaczeni zóstaią. 
Jener: Ramorino, Szef sztabu 2 dyw: iazdy, Pod- 
putko: Hr. Zamojski Wład:. Do pełnienia obo- 
wiązków Szefa sztabu 4 dyw: piech, z kwatermis: 
"Podpułk: Zandrowicz Fr:. 


twa Maior Breza Józ:. Na Adjunkta sztabu głó. 
wnego, Adjutant przy Jen:- Wejssenboff, Kapitan 
Tadeusz, bez płacy. Na Adjułanta przy Guberna- 
torze Warszawy, Adjunkt sztabu 2 korp: iazdy, 
Porucz:- Węgliński Fr:. Na Adjutauta przy Jene: 
Węgierskim, z pyłku grenad:, Porucz: Zieliński Jan. 
Na Adjutanta przy Jen: bryg: Wronieckim, z puł: 
grenad:, Porucz: Breza Aug: i zpuł: 17 piechoty 
łinjow:, Pori: Sobieski Sew:. Do pułku 12 piec: lin:, 
z pułku 2 strzel: piesz:, Kapitaa Wiśniewski Jan. 
W riacaig do służby i umieszczeni zostałą. Da 
dycek: artyk Dzidowski. Wal:, w tymże stopniu. 
Do pułku 1 iazdy Krakoów:, uwolniony. ze służby 
‘w stopnip Majora wr. 1822, zpułku 3 ułan:, By- 
dłowski Bónaw:, w tymże stopniu bez płacy.. Prze. 
-niesieni zostają. Do pułku 10 piech:, zpuł: 20 
piech:, Kapit: Stadnicki Józ:, Do pułku 1 strzel. 
piesz., zpułku 21 piech. linjo., Podpor. Wołowski 
Kaz, licząc od d, $ Czer. r.b. Do korp. Litew- 
sko-Puskiego, z pułku 16 piech. lin., Pódpor. Za- 
biński Walenty, ,Z pułku 21 piech. liniow., Pod- 


por. Trębicki Kar, i z korpusu pociągu, Poruez. . 


Grudziński Tom.,| wszyscy w tychże stopniaeh bez 


płacy. C DONIESIENIA. 
Przy ulicy Marjensztadt Nr 2847 Lit. B. iest WA~ 


PNO gnoipne do sprzedania, 4ry lata leżące. 

W Biórze Jnformacyjnem zostawiono na sprzedaż 
SZAL duży biały zpodwójnewi szlakami za bardzo 
pomierną cen Ki > $ 
i? Nr 663 ulica Leszno w nowej Chemicznej 

fabryce gdzie wywabisią się wszelkie plamy z 


fedwabiów i towarów wełnianych, tylko z takich 
= 


Na Szefa sztabu korpusu. 


Do pełnienia obowią- > 
zków Szefa sztabu 2 dyw: iazdy, z kwatermistrzo« v 


$ 


których farba-hie uszkadźona iest; wtej samej fax 
bryce, nabyć można tynktury do wygubienja plu- 
skiew., czerwonego atramentu , przezroczyste. opa: 
chniącego mydła, wody kolońskiej, wedy reginesą- 
tris która oczyszcza płeć z piegów i białość doda. 
ie, aromatycznej pomady z niedźwiedziej tłustości 
Która pómocna iest od wypełznienia włosów i skir- 
tek czyni prędkiego odrośnienia onych, Tamże znaj. 
duie się „chemik któren z własnego wynalazku ape 
parat spiritus 14 stopni Magiera bez zostania. ża- 
dnych astatków, z którego najlepsze likiery i arak 
robić można i nazimno okowite czyści z której o- 
kowity bez wielkiego kosztu można robić wszelkie 
gatunki likieru i słodkie wódki, tenże czyłci miód 
kto potrzebuie do słodkich wód. W temże miej- 
scu dowiedzieć się można ô doskonałym gorzejniku 
który sobie życzy miejsca. * 


Wiadomo czynię iż prawnie zaięte ruchomości ia 


towary iako to: czerkasy, miedź, Zegary stołowe, 
lustra, szafy, i t. p. wd. 28 ogodzinie 12 w połu- 
dnie na*targu Grzybowskim zw byin w Warszawie 
przez publiczną licytacją więcej daięcemu sprzeda- 
ne zastaną. Wincenty Martyń ski, K. 
*rawnie zaietę ruchomości, iako to: szafy poli- 
turowane, łóżka, stoły, krzesła, kanapy, tuw War- 
sziwie przy ulicy Chmielnej pod Nr 1558 wd. 28 
b.im.ir., o godzinie 10 z rana przez publiczną li- 
eytacją za gotowe pieniądze zaraz płacić się maią- 
ce sprzedane będą. 'K. A. Garbelewski, K. 
Podaię do publicznej wiadomości, iż prawnie za- 


* 


"jęte ruchomości, iako to; komoda, łóżka, stoliki; 


sofa, lustro, kopersztychy, krzesełka i i. p. tu w 
Warszawie przy ulicy Dunaj pod Nr 175 w d, 29 
Lipca r. b. zrana o godzinie 12 w południe, sofa, 
łóżko, parawan, stoliki, stołki, , krzesełka, zegar 
Ścienny, obrazy, lusterko it. p. przez publiczną li- 
eytacją i za gotowe pieniądze sprzedane będą, 
Jan Kanty Batogowski, K. 

"Na dniu20 Lipea w Obozie pad Powązkami, Swit- 
kowskiemu Maiorowi zpułku 10 piech: linjo:, za» 
stał skradziony KOŃ wierzchowy, maści skaro-gnia- 


„dej, na czole wiał małą gwiazdkę białą, wzrosta 


miernego,trochę krótki Ktąby. go doprowadził do 


Urzędu Policji Warszawy oddał, zostanie wyna» 


grodzonym. 


Dziś rano stopni ciepła 12. Wezoraj w połsi: 28. 
TEATR NARODOWY. Jutro- Opera Randąwy 
na Przedmieścia i nowy Balet Zabawa łotnierska. 


daad 


